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O B W I E S Z C Z E N I E .
W  p r z y s z ł y  c z w a r t e k ,  d n i a  3.  S i e r p u i a ,  r o z p o c z y n a  się  z n o w u  

n a u k a  w  K r ó l .  G i i n n a z y u t n  S t  M a r y i  M a g d a l e n y .  U w i a d o i n i a j . j c .  o  t e i n 
R o d z i c ó w  i O p i e k u n ó w ,  n a d m i e n i a m y  z a r a z e m ,  i i  r o k  s z k o l n y  t y m  
r a z e m  w y j ą t k o w o  z a k o ń c z y  się  d o p i e r o  z  d n i e m  o s t a t n i m  P a ź d z i e r n i k a .  

P o z n a ń ,  d n i a  2 8 .  L i p c a  1818 .
K r ó l .  P r o w i n c y a l n e  K  o 11 e g i  u  m  S z k o l n e .  B e u r n i a n n .

F r a n k f u r t  nad M e n e m .  —  Z g r o m a d z e n i e  n a r o d o w e  n i e m i e ­
c k i e  dnia 2 5 .  Lipca .

Na p o s i e d z e n i u  d z i s ia j szćm z a c z y n a  l i a d o w i t z  j a k  z w y c z a j n i e  od  z d ań  
* n a u k  o g ó l n y c h  i z nich w y p r o w a d z a  b y s t r e  w y u i k ł o ś c i ,  u c h y l a  za t arg i  
re l i gi jne  ze s p r a w y  p o z n a ń s k i e j  i g łos i  p o k ó j ,  u d a j e ,  źe  p o w t a r z a  s ł o w a  
boże.  P o  d ni ac h  m a r c o w y c h ,  w e d ł u g  n iego,  P r u s s y  r e o r g a n i z o w a ł y  P o ­
z n a n ;  ale f o r t ec y  w y d a ć  nie m o g l i ś m y ,  bo k o s z t o w a ł a  1 0  m i l i o n ó w  t a l a r ó w ,  
a w i ę c  i mias ta  i d r ó g  l ą d o w y c h  i w o d n y c h ,  a n a s t ęp n i e  n i e p o d o b n a  p o ­
św ię c ić  l  mi l iona  N i e m c ó w  P o l a k o m ,  bo t o b y  b y ł  n o w y  p o dz ia ł  Niemiec.  

S t r a c i l i ś m y  j u ż  i t ak wie le  p r z ez  n a s z ą  n i ed ba łość  i n as z  f a ł s z y w y  k o s m o ­

p o l i t y z m .  Jeżel i  P o z n a n i a  nie o t r z y m a m y ,  to  g o  k to  i n n y  z ab ie r ze !
S u z e l k a :  w a l ka  za w o l n o ś ć  Po l sk i ,  j e s t  w a l k ą  za  w o l n o ś ć  Ni emiec.  G d y ­

b y ś m y  chciel i  w y s t a w i ć  P o l s k ę ,  j a k ą  J o r d a n  o d m a l o w a ł ,  z d a w a l i b y ś m y  
się  chcieć t y l k o  na sz e  z le  su mi en i e  z a g ł u s z y ć  z p o w o d u  n i e s p r a w i e d l i w o ś c i  
n a  Po lsc e  d o k o n a n e j .  Ni eszczęście  b y ł o  j u ż  ś w i ę t e m  dla po g an .  Nie z a ­
tapi a jc ie  s t r z a ł y  j u ż  i t ak  w z bo la łem i z a k r w a w i o n e m  se rcu .  1 m y  b y l i ś m y  
n ę d z n i ,  p o w a l e n i  n i em o cą  p o  3 0 l e t n i e j  wo jn ie .  Po l sk i  se jm w i e k o m y ś l n y  
inaczej  sob i e  p o s t ą p i ł ,  k ie dy  F r a n c y a  z T u r c y ą  z a w a r ł y  s p r z y m i e r z ę ,  
a P o l a c y  m i m o  p r z e c i w n y c h  p r z e d s t a w i e ń  po śp ie sz yl i  n am na  p o m o c  i S o ­
bieski  W i e d e ń  ocali ł .  P o l s k a  p o d u p a d ł a  p óź ni e j  p r z ez  A u s t r y a k ó w ,  ale 
N i e m c y  nie t y l k o  nie  p r z y b y ł y  na  p o m oc ,  ale o w s z e m  r o z s z a r p a ł y  i u j a r z ­
m i ł y  l ud pol ski  z i nne mi  m o c a r s t w a m i .  J e s t  to b e zc ze l no śc ią ,  k i e d y  p o j e ­
d y n c z y  człowiek"  śmi e  o mi l i onac h p o w i e d z i e ć :  nie  maj ą  p r a w a ,  nie  m a j ą  
w ą t k u  d o  i s tn ienia .  1 M e t t e r n i c h  podz ie l i ł  P o l s k ę ,  j a k  J o r d a n ,  na  c h ł o-  
p o w  i sz lachtę .  A przec ie  t er az  w Ni emc ze ch  p o d o b n i e  j a k  w r o k u  1 8 4 6 .  
w  Gal icyi  m a m y  w o j n ę  c h ł o p s k ą  p r z e e i w  sz l acheck i m p a ł a co m  i ich posic-  
dzic ielom.  P o l s k ę  n a z w a ł  J o r d a n  t r u p e m ,  c ze mż e  s ą  c i ,  co na  tego t r u p a  
rzuci l i  się i go  r o z s z a r p a l i ?  Jeżel i  nas  P o la cy  n i e n a w i d z ą ,  m a j ą  s ł usz ność ,  
m y  też  p rz ed  3 0  l a t y n i e n a w i d z i l i ś m y  F r a n c u z ó w .  W  r o k u  1 8 3 1 .  fanta-  
z y o w a l i ś m y  za P o l a k a m i ,  a g d y  ich z w y c i ę ż o n o ,  t o ś m y  się  z n ó w  s p r z y m i e  
r z y l i  z U o s s y a n a m i .  W s z y s k i c  n a r o d y  p o d n o s z ą  się w  s w y c h  n a r o d o w o ­
ściach i w o l n o ś c i ,  t y l k o  P o l a k ó w  w c i ą ż  c iemiężą .  S k o r o  z n ó w  n o w y  p o ­
dzia ł  n a s t ą p i , n a r o d o w o ś c i  j es zc ze  n i en a w i s t n i e j  p r z e c i w  sobie  w y s t ą p i ą .  
Ni e  p o z w o l i l i ś m y  p o ł u d n i o w e m u  T y r o l o w i  od nas  się  o d ł ą c z y ć ,  w  S l e z w i k u  
n a w e t  D u ń c z y k ó w  z a b i e r a m y ,  a S ł o w i a n  w  wi e l u  i n n y c h  p a ń s t w a c h .  Jeżel i  
dz iś  z a b i e r z e m y  część  n i em ie ck ą  p o z n a ń s k ą , j u t r o  z a p o l u j e  l l o s s y a  na  część 
s ł o w i a ń s k ą .  Dla t ego  w n o s z ę ,  « a ż e b y  z g r o m a d z e n i e  n a r o d o w e  o ś w i a d ­
c z y ł o ,  że n i e  m o ż n a  p o z n a ń s k i e g o  p o d z i e l i ć  z w z g l ę d ó w  n a r o d o ­
w y c h  i p a ń s t w a ,  ale n a le ża ł ob y  w e z w a ć  r z ą d ,  a ż e b y  W .  Ks .  P o z n a ń s k i e  
z  r ó w n ą  s p r a w i e d l i w o ś c i ą  b y ł o  a d m i n i s t r o w a n e  a r oz d z i a ł  i p o łąc ze ni e  czę-  
s c * ni emi eckich  p óź nie j  n a s t ąp i ło ,  z  p o z n a ń s k i e m  w t e n c z a s  r o z p o c z ą ć  u k ł a d y ,  
k i e d y  p o t e m u  p o r a  będzi e  i nie p r z y j m o w a ć  w n i o s k u  Wydzi ał u . *  —  J e że l i  
w  tem z g r o m a d z e n i u  w y r z e c z c m y  r o z d z i a ł ,  n a te ncz as  i w y r z e c z e m y  p r z e ­
k l e ń s t w o  na  s iebie  t a k i e ,  j a k i e m dz ie j e  i w y  sami  t u  z a s i a da ją cy ,  p odz ia ł  
1 olski  j u z  n ap i ę t no wa l i śc i e .

ł ł ra uia  VVarteus leben c h o ć  be z  s w e j  s z l a f m y c y  aksamitnej  d u m n y m  jes t ,  
ze  s ię  z w i e  N i e m c e m ,  ale m y  nie  m a m y  żadnej  c h l u b y  z  n i e g o ,  —  plec ie  
r z e c z y  t r y w i a l n e  i n ikt  g o  nic s łucha.

K s i ą d z  J an i s z e w s ki  : c ięż kie  u s ł y s z e l i ś m y  z tej m ó w n i c y  o b w i n i e n i a ,  
m e m a l  z w s z y s t k i c h  w i e k ó w  b ł ę d y  i w a d y  n a g r o m a d z o n o  naraz  i o b w i n i a n o  
0 nie P o l a k ó w ,  o b ł ę dy  j w a d y  w s p ó l n e  i c a ł y m  N i e m c o m .  C z ł o n k o m  z g r o ­

m a d z e n i a ,  k t ó r z y  z u czu ci em l ud zk oś ci  s p r a w ę  na s zą  r o z b i e r a l i ,  s k ł a d a m  
t u  p o d z i ę k o w a n i e  w  imi en iu  m oi ch  z i o m k ó w  ; g d y ż  w c z o r a  u s ł y s z e l i ś m y  
t u  g ł os y  o d z y w a j ą c e  się z p o g a r d ą  n i eszczęśc ia  n aszego  l u d u ,  s ł ó w  tak n i e ­
l ud zk i ch  n a w e t  n i e u c y w i l i z o w a n i  R o s s i a n i e  n i g d y  nic miotal i  p r z e c i w  P o l a ­
k o m .  D w ó c h  atol i  p u n k t ó w  p o m i n ą ć  nie  m o g ę :  1 )  w y s t a w i a n o  r e w o l u c i ą  
w P o z n a n i u  j a k o  w a l k ę  n a r o d o w o ś c i  po l skie j  p r z e c i w  n a r o d o w o ś c i  n iemi ec ­
kiej .  M ó g ł b y m  p o p r z e ć  d o w o d a m i  z k ą d  p o w s t a ł a  k r w a w a  w a l k a ,  j a k  o n i ą  
s i ę  s t a r a n o  i d o w i e ś ć ,  źe to  nie b y ł o  p o w s t a n i e  p r z e c i w  n a r o d o w o ś c i  n ie ­
mieckiej ,  p r z e c i w  r z ą d o w i  p r u s k i e m u ,  ale w s t r z y m u j ę  się  od  t ego.  (Nie!  n i e! )

P r e z e s :  ż ą d a m ,  a że b yś c ie  n i e  p r z e r y w a l i  m ó w c y .  Nie inacie  p r a w a  do 
w y m a g a n i a ,  a b y  p o w i e d z i a ł  t o ,  czego niechce .  ( B r a w o ! )

K s i ą d z  J a n i s z e w s k i : Z w r a c a m  u w a g ę  na w y r o k  k omi ssy i  w y s a d z o n e j  
w  P r u s s a c h ,  nie  chcę  g o  u p r z e d z a ć ,  o n a  ma w y ś l e d z i ć ,  na  k og o  s p a d a  w i n a  
wa tk i  tej k r w a w e j ,  t ^ l e  przec ie  j e s t  r z ec zą  p e w n ą ,  źe nie  w i a d o m o  d o t ą d  
na  k o g o  w i n a  ta spada .  W ł a d z e  j eszcze  nie  w y r z e k ł y  s w e g o  s ą d u ,  a nas i  

r e p r e z e n t a n c i  z as i ad a j ą  n a w e t  w Ber l i ni e  w  z g r o m a d z e n i u  n a r o d o w e m  i nie  

o b w i n i a j ą  ich o z d r a d ę  k r a j u ,  dla  t ego  p o w i n n i ś c i e  i t u  s ą d  s w ó j  z awi es i ć .  

( B r a w o  z  l e w e j . )  W y s t ę p u j ę  g ł ó w n i e  p r z e c i w  d w o m  p u n k t o m .  P o w i e d z i a ­
n o ,  że k s i ę s t w o  p o z n a ń s k i e  z d o b y t e  zo s t a ł o  p r a c o w i t o ś c i ą  n i emi ecką .  Ni e  
u j m u j ę  b y u a j m n i e j  p r ac o w i t o ś c i  n i e m i e c k i e j ,  z n a m  atol i  z łe  niemi eckie  i z l e  
pol ski e  g o s p o d a r s t w a ,  ale tez pol ski e  g o s p o d a r s t w a ,  k t ó r e  p r z e w y ż s z a j ą  
n i emi eck ie  m im o p r z e s z k ó d  s t a w i a n y c h  P o l a k o m .  — ( J a n i s z e w s k i  o d c z y t u j e  
r o z k az  g a b i n e t o w y  z 3 0 .  Ma r ca  r.  1 8 3 3 .  d o t y c z ą c y  s u b h a s t a c y i  d ó b r ,  n a ­
b y w a n i a  ich ze s t r o n y  r z ą d u  i s p r z e d a w a n i a  ich N i e mc o m  n a p o w r ó t  c h o ć b y  
i ze s t ra tą .  W i e l k i e  d o b r a  r y c e r s k i e  i nogą  b y ć  r o z d r a b i a n e  p o m i ę d z y  wi e l u ,  
ale t y lk o  p o m i ę d z y  N i e m c ó w . )  J e s t  to nieco w i ę c e j ,  n i ż  p r a c o w i t o ś ć  i p i l ­
ność n i e m i e c k a ,  k t ó r a  n a b y w a  d o b r a  ( B r a w o ! )  ale p o m i j a m  to i p r z e c h o d z ę  
do r zeczy .  Ch ęt n i e  c h c i a ł b y m  się z a s t a n o w i ć  nad  s p r a w o z d a n i e m ,  ale i to  
p o m i j a m ,  b o b y m  mu si a ł  p r z y s t ą p i ć  do  a n t i k r y t y k i  pol ski ch  d z i e j ó w ,  a to  
j es t  z b y t e c z n e ,  k i ed y p o j r z y m ,  j ak i e j  k r z y  ty ki d z i e j ó w  się  c h w y c i ł  S t e n z e l  
na p o p a rc i e  s p r a w o z d a n i a  w y d z i a ł u .  P y t a n i e  z a c h o d z i ,  czyl i  d e p u t o w a n i  
z P o z n a n i a  m a j ą  b yć  os t a te cz ni e  p r z y p u s z c z e n i ?  P y t a n i e  to  z a w i s ł o  o d  
k w e s t y i ,  czyl i  p o z n a ń s k i e  u w a ż a ć  na le ży  za k r a j  z w i ą z k o w y  n iemiecki .  
Jeżel i  nie  n a le ży ,  p r z e t o  też  nic m o że  mieć  r e p r e z e n t a n t ó w  s w o i c h  na z g r o ­
madzeni u.  K i e dy  w r. 1 8  1 5 .  wie lk ie  k s i ę s t w o  p o z n a ń s k i e  p r z y ł ą c z o n e  z o ­
stało do  k o r o n y  p r u s k i e j ,  p r z y r z e k ł  k r ól  w o so bn e j  o d e z w i e  z u p e ł n ą  n a r o ­
d o w o ś ć ,  a to p r z y r z e c z e n i e  i g w a r a n c i a  n a j l e p s z y m  j e s t  d o w o d e m ,  źe to  
była  Po l ska .  D o p i e r o  p o  w y p a d k a c h  m a r c o w y c h  w  Ber l i ni e  w y s t ą p i ł a  n a  
j a w n o w a  m y ś l  i k r ól  o ś w i a d c z y ł :  p r o w i n c i e  n iena l eżące  j e sz cz e  do n i emi ec ­
kiego z w i ą z k u ,  m o g ą  się p r z y ł ą c z y ć  d o  Ni emi ec ;  l u d o w i  p o z o s t a w i o n o  
prze to  z a w y r o k o w a n i e .  Na m o c y  t ego  p a t e n t u  k r ó l e w s k i e g o  u t w o r z y ł  s i ę  
komi t e t  n a r o d o w y  pol ski  i w y s ł a ł  d e p u t a c i ą  d o  k ró l a  z o ś w i a d c z e n i e m :  ź e  
Po l acy  n i e  ch cą  się w y r z e c  s w e j  n a r o d o w o ś c i  i ż ą d a j ą  w ł a s n e j  k o n s t y t u c y i  
dla p o z n a ń s k i e g o ,  j a k o  części  d a w n e j  Po l sk i .  P r z y j ę t o  też  to o ś w ia d cz en ie ,  
które  tern b y ł o  w a ż n i e j s z e ,  bo  j e  N i e m c y  t akże  podpi sa l i .  M i m o  to o ś w i a d ­
czenie z a p y t a ł  r z ą d  p r u s k i  po d d n i em 5 .  K w i e t n i a  s e j m u  p r o w i n c i a l n e g o ,  czy l i  
żąda wc i elenia  wiel .  ks.  p oz n a ń s k .  do  z w i ą z k u  n iemi ec kie go .  Gł os a mi  atol i  
2 6  p r z e c i w  1 7  ,n i em i e c k i m )  o d r z u c o n o  ten wn io se k .  M i m o  to p o s t a n o w i e n i e  
rzeczone  mn ie j sz o ść  u z n a ł a  za  nie  b y ł o ,  i p o s t a r a ł a  s ię  p r z ez  i n t r y g i  0 P 8-  
t y c y ą , w  s k u t e k  k t ó r e j  r z ą d  p r u s k i  w n i ó s ł  i p r z e p r o w a d z i ł  p r z y ł ą c z e n i e  
p o z n ań s k i eg o  do  z w i ą z k u  n iemieckiego.  J e s t  to fakt .  Z a p y t u j ę  teraz b e z s t r o n ­
nych,  czyl i  to p o s t ę p o w a n i e  j e s t  s p r a w i e d i i w e i n  ? Czy  liż sam r z ą d  nie  u c z y ­
ni ł  z a w i s ł e m  t ego  p r z y ł ą c z e n i a  od o ś w i a d cz en i a  się  l u d n o ś c i ?  Cz y l i z  noo- 
źua po l i c i ą  t r u d n i ą c ą  s ię  z b i e r an i em  p o d p i s o w  n a  tę p et) ’ cJ i  u w a ż a ć  z a  
o rga n  l u d u ,  p r z ez  k t ó r e n  o ś w i a d c z y ł b y  s w ą  w o l ą ?  P r z y  t em p o s p i e s z a n o  
się z t a k ą  n a t a r c z y w o ś c i ą ,  j a k o b y  s ię  o b a w i a n o ,  iż z® z m i a n ą  u r z ę d n i k ó w  
i wol a  l u d u  uciccze  z k r a ju .  C z e m u ż  nie  z w a ż a n o  na  p r o t e s t a c y e  zan i es io no  

w  c hwi l i  t ego p o ł o ż e n i a  r z e c z y ,  pr ot es tacy® z 1 0 0 , 0 0 0  p o d p i s a m i  n a w e t
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Z p o w i a t ó w  w c i e l o n y c h ,  p o m i ę d z y  k t ó r e m i  b y ł o  50,000 N i e m c ó w  ? Cze­
m u ż  n i e u w z g l ę d n i o n o  z a r ó w n o  p r o t e s t a c y i  n a w e t  z n i emi eck ich  p o w i a t ó w  
b y d g o s k i e g o ,  m i ę d z y r ze ck i eg o  i L e s z n a ?  W i d z i c i e  j u ż  z meg o w y b o r u  do  
t ego  z g r o ma d z e n i a  n a r o d o w e g o ,  że inaczej  r zec zy  się  m a j ą  i że na*akta  
r z ą d o w e  s p u s zc za ć  się nie  m o ż n a .  M o i  w y b o r c y  z B u k u  i S z a m o t u ł  
z g r o m a d z i l i  s i ę ,  dla z a p r o t e s t o w a n i a  p r z e c i w  w y b o r o m ,  a k ie dy  j u z  nic 
nie  p o m o g ł o ,  u c h w y c i l i  za j e d y n ą  im b r o ń  p o z o s t a ł ą  i w y b r a l i  innie 
c z ł o n k a  k o m i t e t u  c e n t r a l n eg o  n a r o d o w e g o  i d c p u t a c y i  do  Ber l ina  i wys ła l i  
m n i e  t u t a j ,  a b y m  w  obl iczu  l u d u  n i emi eck iego  o d k r y ł  p r a w d ę  i j e d y n e  
ż y c z e n i e  w y p o w i e d z i a ł  u ro c zy śc i e  i niepodległe. ,  że nie chcą  w c i e l e n i a ,  p o ­
n i e w a ż  nie s ą  N i e m c a m i ,  ale Po la kami .  W y s ł a l i  mn ie  t u  p o t o ,  a ż e b y m  
ich ż y c z e n i a  t u  w y ł o ż y ł  i z a r a ze m  o ś w i a d c z y ł ,  że k a żd e  r o z d z i e l e n i e  
o d  brac i  s w y c h ,  s k o r o  b y  n a s t ą p i ł o ,  u w a ż a j ą  za g w a ł t  i p r z ec i w m e m u  
p r o t e s t u j ą .  P r z y j ą ł e m  w y b ó r ,  k t ó r y  p a d ł  na mnie  u f a ją c  w  s p r a w i e d l i w o ś ć  
i s u m i e n n o ś ć  z g r o m a d z e n i a  n a r o d o w e g o  n iemieckiego.  M a m y  n a w e t  w s a ­
m em  s p r a w o z d a n i u  na  to d o w o d y ,  że ż y c z e ń  l udnośc i  nie  w y s ł u c h a n e ,  nie  
w y t k n i ę t o  linii  g r a n i cz ne j  w e d ł u g  n a r o d o w o ś c i ,  n a w e t  w  tern s p r a w o ­
z d a n i u  p o w i e d z i a n o ,  że N i e m c ó w  j e s t  w  wi clk i cm ks i ę s t wi e  p oz nańs kie in  
4 0 0 , 0 0 0 ,  o bo k  8 0 0 , 0 0 0  P o l a k ó w ,  a j e d n a k  do  z w i ą z k u  n i e m i e c ­
k i e g o  p r z y ł ą c z o n o  8 0 6 , 0 0 0  g ł ó w !  Nie m o g ę  p o j ą ć  j a k  m oż na  
p o w i a t y  te b y ł o  u z n ać  za p r z e w a ż a j ą c e  l u d n oś c ią  n i e m i e c k ą ?  I n ne  p r ze t o  
z a p e w n e  b y ł y  p o w o d y ,  do  t ak i ego  p o d z i a ł u , a nie z as ada  n a r o d o w o ­
ści.  M o ż e  wo la  l u d u ,  ale rzecz  j a s n a ,  że d o t ą d  się o b j a w i a ć  nie m o ­
gł a  o s t a t e c z n i e ,  bo ż y w i o ł  s t a n o w c z y  nie w y ś w i e c o n y .  R z ą d  p r u s k i  nie 
m a  p r a w a  do c zy n ie n i a  w n i o s k u  o wc i e l en i e ,  a b u n d e s t a g  p r a w a  do s t a ­
n o w i e n i a  o tern.  Jeżel i  s t a n ę  na p o d s t a w i e  p r a w a ,  p r z e t o  linii g ra ni czą ce j  
• us t an owi ć  nic m o ż n a ,  bez z a p y t a n i a  się o nią  w o l n e g o  l udu .  Jeżel i  ma 
b y ć  l inia g r a n i c z n a  p o c i ą g n i ę t ą ,  będzie  to a k te m g w a ł t u  i p r z e m o c y .  P r z e ­
c h o d z ę  t e r az  do t r a k t a t ó w .  K o n g r e s s  m o n a r c h ó w  w W i e d n i u  w y r z e k ł  w p r a ­
w d z i e  p o d z i a ł ,  z n i w e c z y ł  P o l s k ę  i podzie l i ł  na t r z y  c zę śc i ,  a chociaż  czę­
ści z o s t a w a ł y  p o d  r o z ma i t e mi  r z ą d a m i ,  t w o r z y ł y  j e d n a k  p e w n ą  całość  n a r o ­
d o w ą ,  p o z o s t a w i ł  P o l s k ę ,  choci aż  z n i ós ł  p a ń s t w o  polskie.  P o l s k a  i s tnia ła  
p o d  A u s t r i ą ,  R os s fą  i P r u s s a m i ,  choci aż  w  podl egł ośc i .  Z  tego s t a n o w i ­
sk a  P r u s s y  n i e m o g ł y  w n o s i ć  o wcie l eni e  p o z n a ń s k i e g o  do Ni e mi e c ,  a b u n ­
d e s t a g  t ego  s t a n o w i ć ,  d o t k n ą ł e m  t y c h  t r a k t a t ó w ,  a b y  p r z e k o n a ć  t y c h  p a ­
n ó w ,  co t ak w ie l k ą  w a r t o ś ć  p r z y w i ę z u j ą  do  t r a k t a t ó w ,  o ich n a d w e r ę ż e n i u  
i że  m o n a r c h o w i e ,  k t ó r z y  P o l s k ę  podz ie l i l i ,  n ie  dopuśc i l i  się w  tak w y s o ­
k im s t o p n i u  g w a ł t u  j a k  b u n d e s t a g  p r z ez  wc i el en i e  p o z n a ń s k i e g o  do Niemiec.  
M o n a r c h o w i e  rozbi l i  to,  co f i zycznie  r oz bi ć  m o ż n a ,  ale r ę k ą  s i ęgnąć  po  n a ­

r o d o w o ś ć  nie śmi el i ,  po l sk i ch  p r o w i n c y i  nie ogłos i l i  za n i em ie ck ie ,  nie  w y ­
rz ek l i  z n i w ec ze n i a  n a r o d o w o ś c i .  Czyl i ż  p o d o b n a ,  a ż e b y  i ta część p o z o ­
s t a ł a ,  n a m  m og ła  b y ć  w y d a r t ą ,  a Ni emc y w  i mi en iu  wo l no śc i  wa ł cz y ć  
chciel i  p r z e c i w  w o l n o ś c i ,  j a k  K a t a r z y n a  w i m i e  t r ó j c y  ś w ię t e j  z a d e k r e t o ­
w a ł a  p o d z i a ł  P o l s k i ?  ( B r a w o ! )  W  jniie s p r a w i e d l i w o ś c i ,  bez k t ór ej  nie 
m a s z  w o l n o ś c i ,  w y m i e r z c i e  P o l a k o m  s ł u s z n o ś ć ,  p óź ni e j  okaże  się t o ,  j a k o  
na j l e p sz a  p o l i t y k a  ( B r a v o !) Z a p y t u j ę  t e r a z ,  czyl i  op i eka  j e s t  t er az  p o t r z e ­
b n ą ?  Czyl i  p r z ez to  n a r o d o w o ś ć  n iemi ecka  j e s t  z a g r o ż o n ą ?  P o l a cy  nic w i ę ­
cej  nie ż ą d a j ą ,  ty l ko  a ż e b y  też w s p ó ł r z ą d z i l i ,  ż e b y  ich nie g e r m a n i z o w a n ó .  
C ó ż  to mo że  szko dz ić  n a r o d o w o ś c i  n i emi ec ki e j ,  że pol ski  n a r ó d  d o m a g a  się 
p r a w  s w o i c h ?  P r z e z t o ,  że się d o p o m i n a m  p r a w a  m o j e g o ,  nie k r z y w d z ę  d r u ­
g i eg o,  czyl i  N i e m c y  nie p ot ra f ią  b r on i ć  braci  s w y c h  w  P o l s c e ,  j ak  t y l k o  p r zez  
p o d z i a ł ?  W  j aki  s p o s ó b  b r o n i ą  oni  s w y c h  braci  w A m e r y c e ?  ( B r a w o ! )  Dla 
cze gó ż  c hc ą  w y m i e r z a ć  o p i e k ę  p r z ez  wc i elenie  nad P o l a k a m i ?  P o la cy  b)  ii 
k r z y w d z e n i  w  s w e j  n a r o d o w o ś c i  p o d  p r u ś k i e m  p a n o w a n i e m ,  czyl i  k i e d y  s ł y  
sz . ino N ie mc a  n a rz e k a j ą c e g o ,  że Po l ak  p o k r z y w d z i ł  g o  w n a r o d o w o ś c i ?  Czyl i  
k i e d y  s ł y s z a n o  o k r z y k  Niemca o p o m o c ,  z k ąd  t er az  ten o k r z y k  p o c h o d z i !  Nic 
u m i e m  na to o d p o w i e d z i e ć ,  nie  chcę boleśnie  o to z a d r a s n ą ć  n ik og o.  O p i e ­
kę  dać m o ż n a  bez p o k r z y w d z e n i a ,  ale bez n i ego  dziel ić nie m o żn a .  S ą d z ę ,  
ż em  d o w i ó d ł ,  iż z j a k i e j k o l w i e k  s t r o n y  z a p a t r z y m y  się na  wcie l eni e  choc  
c z ą s t k o w e  p o z n a ń s k i e g o ,  ws z ęd z i e  z n a j d z i e m  n a d w e r ę ż e n i e  p r a w a .  D o t y ­
k a m  o s t a tn i e go  p u n k t u  w y b o r ó w .  R z ą d  nie mia ł  p r a w a  do r o s p i s y w a n i a  
- w y b o r ó w  i to w  ch wi l i  o g ł o sz o n e g o  p r a w a  w o j e n n e g o .  W ó w c z a s  P o l a ­
k ó w  sta ni i c h w y t a n o  i p r o w a d z o n o  na f o r t ec e ,  a t er az  po w y b o r a c h  p o w y -  
p u s z c z a n o  ich bez ś l e d z t w a  na  w o ln oś ć .  ( W y b o r n i e ! )  W ó w c z a s ,  kiedy 
P o l a k  nic  śmi ał  s i ę  na  ul icy  poka za ć .  ( W y b o r n i e ! )  G d y b y  się w y b o r y  
w  i n n y m  k r a j u  p o d  t akiemi  ok ol ic znośc i ami  o d b y w a ł y ,  c zy l ibyśc i e  je p o ­
t w i e r d z i l i ?  (Ni e! )  W o l n o ś ć  j e s t  w t e n c z a s  w s z e c h w ł a d n ą ,  k ie dy  j e s t  p o ­
w s z e c h n ą .  ( B r a w o ! )  Nie  p r z y c h o d z ę  do  w a s ,  j a k o  ż e b r a k ,  lecz p r z y c h o d z ę  
z s ł u s z n e m  p r a w e m  i w o ł a m :  s p r a w i e d l i w o ś c i !  Nie chodzi  tu  o w s p a n i a ł o m y ­
ś l n o ś ć ,  o d a r o w a n i e  czegoś  P o l a k o m ,  ale a b y śc i e  im nic nie  wzięl i !  Co z  
z y s k a j ą  p r z ez to  N i e m c y ?  Ot o 6 0 0 , 0 0 0  n a j z ac i ę t sz y ch  n i e pr z y ja c i ó ł .  J a c y t o  
b ę d ą  o b y w a t e l e ,  k t ó r y c h  p r z y k r ę p u j e c i e  do  siebie k a j d a n a m i ?  k t ó r y c h  
s k r z y w d z i c i e  n a j o k r o p n i e j ?  P o l a k ó w  p o l k n i o n o ,  ale na  B o ga  z a r ę c z a m , że  
i ch nie s t r a w i ą !  P o t ę ż n e  m o c a r s t w a  pod zi e l i ł y  P o l s k ę ,  a cóż z y s k a ł y ?  N a ­
p e ł n i ł a  s i ę  nie j e d n a  s t r o n n i c a  d z i e j ó w  ś w i a d e c t w e m  o k r w i  p r ze l a n i u ,  o p r a c y  
S y z y f a !  M oi  p a n o w i e !  Je st eśc ie  sędz iami  w e  wł a s n e j  s p r a w i e .  Z n a m  ja z b y t  
d o b r z e  mi ł ość  o j c z y z n y ,  a b y  nie w i e d z i e ć ,  że wa s ze  s t a n o w i s k o  b a r d zo  j e s t  
ś l i zgi e ,  j e d n a k o w o ż  nic  r o s p a cz a m  o m o j e m  p r a w i e  i p r z y p o m i n a m  w a m  
s ł o w a  p e w n e g o  m ę ż a  n i em i e c k ie g o ;  choci aż  N i e m c o w i  z b y w a ł o b y  na  w s z y ­

s tk ic h  c n o t a c h ,  p o z o s t a ł o b y  m u  j ed na k uc zuc ie  s p r a w i e d l i w o ś c i ! S p u s z c z a m  
się na tę  c n o tę  i do  niej  a p c l l u j ę ,  nie ż ą d a m  m i ł o s i e r d z i a ,  s y m p a t y i ,  ale 
s p r a w i e d l i w o ś c i  — s p r a w i e d l i w o ś c i !  ( Oz nak i  n ie zm ie r ne go  z a d o w o l e n i a  t o ­
w a r z y s z ą  m ó w c y  aż na miejsce.  W i d a ć ,  że on  t y l k o  z na  g r u n t o w n i e  te 
k w e s t i ą .  M ó w i ł  zaś  p r z ez  d w i e  g o d z i n y ) .

Z e i  t u  n g s l i  a 11 e t akie  zd an i e  daje  o m o w i e  k si ędza  J a n i s z e w s k i e g o :  
jeżel i  się  wi ęk sz oś ć  da  p o r w a ć  sile w y m o w y  j e g o ,  jeżel i  p o z w o l i  się p r z e ­
kon a ć  p o w o d a m i ,  n a te ncz as  c z w a r t y  p o dz ia ł  Po l sk i  nie  n a s t ą p i ,  n a te ncz as  
d e p u t o w a n i  w y s ł a n i  od  N i e m c ó w  p oz n ań s k i c h  w r ó c ą  z k ą d  p r z y s z l i ,  t ak  
d o b i t n y  i s i lny  b y ł  w p ł y w  m o w y  J a n i s z e w s k i e g o  na  całe z g r o ma d z e n i e .  
P r z e z  ca ł y czas nie z a p o m n i a ł  m ó w c a  o p r z y s t o j n o ś c i , g o d a o ś c i , nie o k a za ł  
g o r y c z y ,  nic b y ł  t r y  w i a l u y m , nie t a ń c z y ł  m a z u r k a  z J o r d a n e m ,  nie  latał  
z n i m po c a ł y m  święc ie  i nie  s z p i e g o w a ł  czyl i  tu  l ub o w d z i e  j a k i  Po la k  nie  
k o n s p i r u j e  l ub się nie b u n t u j e .  J a k  s p r z ec z n e  z tein s ą  w y r z u t y  J o r d a u a :  
P o l a c y  są  a r y s t o k r a t a m i ,  a j e d n a k o w o ż  k o n s p i r u j ą  z r e p u b l i k a n a m i  i w a l ­
czą  na b a r y k a d a c h  za d c m o k r a c i ą !

M i m o  t e j  w y m o w y  i d o w o d ó w  j a s n y c h  n a s z e g o  d e p u t o ­
w a n e g o ,  o d w a ż y l i  s i ę  n a  t o  d e p u t o w a n i  n i e m i e c c y  w  F r a n k ­
f u r c i e ,  c z e g o  n a w e t  m o n a r c h o w i e  n i e  ś m i e l i  d o k o n a ć ,  b o  w y ­
r z e k l i  w c i e l e n i e  d o  N i e m i e c  W i e l .  Ks.  p oz n ań s k i e g o  g ł os a mi  3 4 2  
p r z e c i w  3 1 .  h e w a  s t r o n a  w s t r z y m a ł a  s i ę  o d  g ł o s o w a n i a ,  nie  
c hcąc  n a w e t  p r z ez  n e g a t y w n e  g ł o s o w a n i e  b ra ć  w  tern u dz ia ł u .

( N a  j u t r o  z a c h o w u j e m y  o b sz e rn e  s p r a w o z d a n i e  w  tej  mie r ze ) .
B e r l i n ,  2 8 .  L ipc a .  —  P re z e s  m i n i s t r ó w  A u c r s w a l d  o ś w i a d c z y ł  p r z y  r o z ­

p oc zę c i u  dz i s ia j szego po si ed ze ni a  na z g r o m a d z e n i u  n a r o d o w e m j a k  n a s t ę p u j e :  
» W c z o r a j  j u ż  p o d a l i ś m y  do p ubl ic zne j  w i a d o m o ś c i ,  iż u k ł a d y  o z a w ie s ze n i e  
b ron i  p o m i ę d z y  k o m e n d e r u j ą c y m  w o j s k a m i  ni emi cckiemi  w  S z l e z w i k u  a j e ­
ne ra ł em d u ń s k i m  s pe ł z ł y  na niczem.  U z n a j ę  za p o t r z e b ę  d od a ć  do t ego  
o g ł o s z e n i a ,  iż m i mo  t e r aźn i e j sze go  n i c ud a n i a  się z a b i e g ó w  n a s z y c h  w  s p r a ­
w i e ,  k tó r a  ciągle  b y ł a  p r z e d m i o t e m  n a j w y ż s z y c h  u s i ł o w a ń  n a s z y c h ,  nie  
t r ac i m y  n a d z i e i ,  iż n i e z ad ł ug o  os iągn ie i n  cel p o ż ą d a n y .  W s z y s t k i e g o  d o ­
p e ł n i l i ś my ,  co po d t y m  w z g l ę d e m  b y ł o  p o d o b n e m  do  w y k o n a n i a .  P o ł o ż e ­
nie r ze cz y  nie p o z w a l a  dzis iaj  , w e  w zg l ęd zi e  n a s z y ch  u k ł a d ó w ,  i p o s t ę p o ­
w a n i a  r z ą d u ,  b l iż sz ych  udzie l ić  s z cz eg ó łó w.  Ma m j ed na kże  n a d z i e j ę ,  iż 
zbl i ża  się c h w i l a ,  gdz ie  to będzie  m o żn a  u c z y n i ć ;  t rafi  do  wa s z e g o  p r z e k o ­
n a n i a ,  że r z ą d  Kr ó la  J e g o m o ś c i  ani  na  m o m e n t  nic s pu śc i ł  z u w a g i  o p ł a k a ­

n eg o i p r a w i e  n i e z n o ś n e g o  s t a n u  h a u d l u  na m o r z u  w s c h o d n i e m , i j e g o  s z k o ­
d l i w y c h  s k u t k ó w  dla t ak z naczne j  części  m o n a r c h i i ,  j a k o  też u t r z y m a n i a  
h o n o r u  P r n s s  i N i e m i e c ,  w  całej  j e g o  r ozc i ąg ł ośc i .

Ni ech mi będzie  w o l n o  p r z y  t ej  s pos obn oś c i  w s p o m n i e ć  o okol iczności ,  
k t ó r a  w  u p ł y n i o n y c h  d ni ac h  w i d o c z n e  w y w o ł a ł a  o b u r z e n i e ,  m ó w i ę  t u  o w e ­
z w a n i u  m i n i s t e r s t w a  w o j n y  c e n t r a l n e j  w ł a d z y ,  o g l o sz o ne m p r zez  p i s ma  p u ­
bl iczne.  W  tern w e z w a n i u  nie w i d z ę  t akie j  t r u d n o ś c i ,  j ak ą  m u  w  ogóle  

z d a j ą  się p r z y p i s y w a ć .  By ć  m o ż e ,  iż to j e s t  n i e z w yc za j n e i n  w y r a ż e n i e m  
s i ę ,  lecz j a  p e w n ą  mam n a d z i e j ę ,  że ta d o m o w a  s p r a w a  ni emi eck ie j  o j c z y ­
z n y  nasze j  , t ak  co do f o r m y  j a k  co do  i s t o t y ,  z ł a t w o ś c i ą  da się po g od z ie .  
J a k  z j e d n e j  s t r o n y  nie z a n i e c h a m y  z szc ze rośc ią  i p o ś w i ę c e n i e m  w s p i e r a ć  
j ed n o ś c i  N i e m i e c ,  t ak z d r u g i e j  j e d n a k  u ni kać  b ę d z i e m y  ws ze lk ic h ś r o d k ó w ,  
k t ó r e b y  k o n i e c z n ą  do w z m o c n i e n i a  Niemi ec  g o d n o ś ć  i s a m o is tn o ść  P r u s s  na  
n ie be z p i e c z e ń s t w o  n a ra z i ć  m o g ł y . « O ś w i a dc ze n i e  to p o w s z e c h n e  s p r a w i ł o  
z a d o wo l en ie .

S z I e z w i g  - H o I s t c i n.
R e n d s  b u  r g  2 5 .  Lipca  o g od z in i e  1 0  p r z ed  p o ł u d n i e m .  W  tej c h w i l i  

r o z ch o dz i  się p o g ł o s k a ,  iż Dani a  u k ł a d y  o z awi e sz en i e  b ro ni  z nami  z e r wa ł a .  
W e d ł u g  b a r d z o  n i e p e w n e j  wieści  miał  ks iążę  F r i d e r i k  z N o e r  p o d a ć  się d o  
d y  missy  i , j a k o  n a cz e l n y  w ó d z  s z l e z wi ck o  - h o l s z t y ń s k i c h  w oj s k .

F r a n c y  a.
P a r y ż ,  d. 2 5 .  Lipca  — P a r y ż  z u p e ł n i e  jest  s p o k o j n y ,  n a w e t  s p o ­

k o j n ie j s zy ,  j a k  za c z a só w Fi l ipa  L u d w i k a .  W  niedz ie lę  o s t a t n i ą  b y ł y  
w s z y s t k i e  miejsca  z a b a w  p r z ep e ł n i o n e ,  j a k  w  inne n iedziele  p a r y sk i e .  W s z y ­
stkie p o g ł os k i  z n i k n ę ł y  na raz  i n i k t  nie  myś l i  o zaszłej  r e w o l u c y i , okroi l i  
t y c h ,  co bral i  w  niej  udz ia ł .  Oś m k o m is s y i  p r a c u j e  t e r a z  n ad  ś l e d z t w e m  
o st a t n i ego  p o w s t a n i a .  — M ó w i ą ,  że d u c h o w i e ń s t w o  z am ie rz a  w y k o n a ć  p u ­
bl iczną  mani fes t ac ją  i w o r n a t a c h  i w  p r o c e s s y i  u d a ć  się do  j e u e r a l a  Cavai -  
g n a ka  z p r o ź b ą  o p o w s z e c h n ą  amn es t i ą .  P o d o b n e g o  k r o k u  chce się  c h w y ­
cić ki lka set  d am z p i e r w s z y c h  famil i i .

J e n e r a ł  B c d ea u  l eży  b e z n a d z i e i .  P o w i a d a j ą ,  że o n  j es t  n a j z d a t n i e j ­
s z ym  z j e n e r a ł ó w  f r a n c u s k i c h ,  do k o m e n d e r o w a n i a  w i e l k ą  a rmi ą .  Ś m i e r ć  
j e g o  b y ł a b y  wi e lk ą  s t r a tą  dla armi i .

R o s p o c z y n a j ą  r ó ż n e  b u d o w l e  w P a r y ż u .  L o u w r c  z os t an i e  w y k o ń c z o ­
n y .  M a t e r i a ł y  b u d o w n i c z e  i r o b o t a  p o d r o ż a ł y .

M o n i t o r  ogł os i ł  w c z o r a  z n a c z n ą  l istę p o ś l i n i o n y c h  na  w y ż s z e  s t o p n i e  
o f i ce ró w w  m a r y n a r c e .  Cz te r naś ci e  m a r y n a r s k i c h  k a p i t a n ó w  z os ta ło  k a p i ­
t anami  o k r ę t o w e m i ,  2 ! ł  k a p i t a n ó w  o k r ę t o w y c h  f r e g a t o w y m i  k a p i t a n am i .

N i e w o l n o  w P a r y ż u  t er az  p r z y l e p i a ć  n a  r o g a c h  n i c s t c i n p l o w a n y c h  p l a ­

k a t ó w .
P a r y ż ,  dn.  2 6 -  Lipca.  — Z g r o m a d z e n i e  n a r o d o w e ,  po s i e dz en i e  z  2 5 .  

Lipca .  W  da l szem n a r a d z a n i u  się nad  u s t a w a m i  k l u b ó w  n a s t ę p u j ą c e  p r z y ­

jęto p a r a g r a f y ;  ar t .  6 :  » P r z c ł o ż e n i  n i e p o w i n n i  p r z y p u s z c z a ć  r o z t r z ą s a n i a
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ż a d n y c h  w n i o s k ó w ,  k t ó r e b y  się  p u b l i c z n e m u  p o r z ą d k o w i  i d o b r y m  o b y ­
c za jom s p r z e c i w i a ł y ,  a lbo  do c z y n u  p r a w e m  j a k o  w y s t ę p e k  l ub  z b r o d n i a  
o z n a c z o n e g o  p o b u d z a ł y . « A r t .  7  : Z ak a za n emi  s ą : s p r a w o z d a n i a ,  a d r e s s y  
i w s ze l k i e  inne z n os zen ia  s ię  k l u b u  z k l u b e m ,  p r z e s y ł a n i e  d e p u t a c y i  i t. p.  
b r a t a n i e  się  k l u b ó w  m i ę d z y  s o b ą ,  w s z y s t k i e  p o w i e r z c h o w n e  z nak i  z w i ą z k u  
i w s z y s t k i e  o g ł o s z e n i a ,  p r o k l a m a c y e  i z b i o r o w e  p c t y c y c  k l u b ó w .  Ż a d e n  
z k o m i t e t ó w  nie mo że  og ł as zać  p o s t a n o w i e ń  w e  f o r mi e  p u b l i c z n y c h  d e k r e ­
t ó w .  A r t .  8  s t a n o w i  c iężkie k a r y  na t y c h ,  k t ó r z y b y  się z b r o j n o  w k lubie  
pokazal i .  A r t .  9  aż do  1 3  z a w i e r a j ą  t ak że  u s t a n o w i e n i a  kar .  W s z y s t k i e  
t e  a r t y k u ł y  p r z y j ę t e ,  ale p r z e c i w  1 3 ,  k t ó r y  o z a m k n i ę t y c h  t o w a r z y s t w a c h  
(ce rc le s)  i i n n y c h  p o l i t y c z n y c h  i n i e p o l i t y c z n y c h  s t o w a r z y s z e n i a c h  t r a k t u j e  
m o c no  ■oponowano,  g d y ż  u t w o r z o n i e  p o d o b n y c h  s t o w a r z y s z e ń  u c z y n i o n o b y  
z a w i s ł e m  od p o z w o l e n i a  w ł a d z  m u n i c y p a l n y c h .  M o w i o n o  wiele p r z e c i w  
i  za w n i o s k i e m ; s y p a ł y  się p o p r a w k i ,  az n a k o n i ec  na  z y cz e o i e  zgi o m ad z eu i a

o d d a n o  w s z y s t k o  d o  komis sy i .
2 6 .  L i p c a .  — M a r r a s t  zaga ja  po s i e dz en ie  o g o dz i n i e  2 f  T h i e r s  z a ­

bi era  z a ra z  g l os  dla zd an i a  s p r a w y  z p r o j e k t u  P r o u d h o n a ,  w z g l ęd e m o p o ­
d a t k o w a n i a  w s z y s t k i c h  posiedzicie l i  j e d n ą  t r ze ci ą  o d  d o c h o d u .  M ó w i ł  p r z e ­
c i w  w n i o s k o w i ,  m o w y  j e g o  s ł u c h a n o  z w ie l k ą  u w a g ą .  — Od c z y t a n i e  tego 
s p r a w o z d a n i a ,  k t ó r e  w k o ń c u  z a w i e r a  en er gi cz ne  p o t ęp i en ie  zasad P r o u d h o -  
na  i w z y w a  z g r o m a d z e n i e  do  p r z y ł ą c z e n i a  się do  t ego z da n i a  w in te res ie  fa ­
m i l i i ,  w ł a s n o śc i  i c y w i l i z a c y i ,  t r w a ł o  do 3^- — P r o u d h o n  w s t ę p u j e  na 
t r y b u n ę  i o ś w i a d c z a ,  iz to  nic j e s t  s p r a w o z d a n i e m  ale a k te m o s ka rże ni a .  
C h c ą c  o d p o w i e d z i e ć ,  mus i  mieć p r z e d  s o b ą  s p r a w o z d a n i e  l h i e r s a ;  t am są  
l i c z b o w e  o b r a c h u n k i ,  w y k o s z l a w i e n i a  j e g o  w n i o s k ó w ,  k t ó r e  zbić n a l eż y ,  p ro s i  
z a t em  z g r o m a d z e n i a  o w y z n a c z e n i e  dn i a  do  d y s k u s s y i .  Z g r o m a d z e n i e  u s t a ­
n a w i a  p r z y s z ł ą  so bo t ę .  W y c i e c z k a  T h i e r s a  na p o d a t k o w a n i e  p o s t ę p o w e ,  
j a k o  w e d ł u g  jego zdan i a  » k o m u n i s t y c z n e , «  w y w o ł a ł a  w  z g r o m a d z e n i u  o k r o ­
p n y  c h a ł as ;  a na  niego ś c i ągnę ła  ze s t r o n y  p. B o n t e t  s u r o w ą  n ag anę .  Ten 
p r z y p a d e k  n i e p o m y ś l n i e j s z y  w z i ą ł  k i e r u n e k ,  g d y  Cava i gnac  z ab r a ł  g l os  i p o ­
w i e d z i a ł ,  że m o cn o  ż a ł u j e ,  iż pa n  T h i e r s  w  s wei n  s p r a w o z d a n i u ,  p r o j e k t  
o p o d a t k o w a n i a  p p s t ę p o w e g o ,  k t ó r y  od r z ą d u  w y s z e d ł  i w z a w i ą z k u  j eszcze  
się  nie r o z w i n ą ł ,  j u ż  t ak o s t r o  z a c z e p i ł ,  i n i e j a ko  w  pub l i c zn ej  opini i  
w  p o de j r z e n i e  w p r a w i ł .  S z e f  r z ą d u  dał  t edy  b a r d z o  g r z e c z n y m  s p o s o b e m  
d o s k o n a l ą  n a u k ę  p a n u  T h i e r s o w i .  T e r a z  d o p i e r o  w i ę k s zo ś ć  w  z g r o m a d z e ­
n i u  p o z n a ł a  się na t e in ,  że T h i e r s  p o t ę p i a j ą c  d ok t r yn y  P r o u d h o n a ,  miał  
z a m i a r  r o z c i ą g n ą ć  s w ó j  w y r o k  i na p r a w o  r z ą d o w e  p o d a t k u  od d o c h o d u ,  
i o b u r z e n i e  z t ą d  z na cz ne  p o w s t a ł o .  T h i e r s  b r o n i  s i ę :  n i emi ał  z a m i a r u  z a ­

czepiać  r z ą d u ,  k t ó r y  racze j  w s p i e r a ,  ( i r o u i cz n i e :  A c h !  A c h ! )  B ę d ąc  s p r a ­

w o z d a w c ą  k o m i s s y i  f i n a n s o w e j ,  j e j  m y ś l  t y l k o  o b j a w i ł .  W i e l k a  w r z a w a  
n i e p o z w a l a  m u  m ó w i ć ,  o b r a c a  się  do  l e w e j :  w i d z ę  iż t u  t r ze b a  wie le
i c i e r p l iwo ś c i  i s t a łoś c i ,  a b y  p o z y s k a ć  s ł u c h a c z ó w ;  j a  j e j  d o w i o d ę .  " J e ­
de n  g ł os  z l e w e j :  p r o s z ę  m ó w i ć  do  s w o i c h  , t am n a pr ze ci wko . , ,  —  W o ł a ­
n i e  z ' p r a w e j : »do p o r z ą d k u . *  — T h i e r s  u t r z y m u j e ,  że ż a dn a  komiss i a  nie- 
p o z w o l i  zakreś l ić  sobie  gran ic .  —  Cav ai gnac  k o ń c z y  s p o r y  o ś wi ad c ze n ie m,  
że  ani  o n  ani  m i n i s t r o w i e  niemyśl e l i  b y n a j m n i e j  o o g r a n i c z e n i u  komissy i .  
Z w r ó c i ł  on  t y l k o  u w a g ę  izb na n i e s t o s o w n o ś ć  p r z e d w c z e s n e g o  r o s t r z ąs a n j a  
k w e s t y i ,  k t ó r e  j e szc ze  nie są  n a  spi s ie  p o r z ą d k u  d z ie n ne go .  Po s i ed zen i e

z a w i e s z o n e  . . . . . . . .  , n  . .
J e n e r a ł  O u d i n o t  w y j e c h a ł  w c z o r a j  do  a rmi i  a lpe j sk i ej  do  Gr e nob le .  —

S t a n  z d r o w i a  J e n e r a ł a  Be d e a u  p o l e p s z y ł  s i ę ,  j es t  na dz i e j a  u t r z y m a n i a  go 
p r z y  ż yc iu .  -  Z  w s z y s t k i c h  od  d n  2 6 .  C z e r w c a  z a m k n i ę t y c h  p ra ss  dz ie n­
n i k ó w  z d ję t o  w c z o r a j  s ą d o w e  pi eczęc ie ,  j e d n a k ż e  n i e o d c b r a l y  j es zc ze  p o ­
z w o l e n i a  d o  w y d a w a n i a  p i sm s w o i c h  d l i  t e g o ,  iż s t an  obl ężeni a  d o t ą d  me  
z n i e s i o n y .  C av ai gn ac  miał  się dać s ł y s z e ć ,  iż znies ie  t en zakaz,  s k o r o  z g r o ­

m a d z e n i e  n a r o d o w e  p r z y j m i e  n o w e  p r a w a  p r a s s y .  ^
Na  n i e r ze t e l ne  d oni es ien i a  p a n a  C i r  c o  u r a , k t ó r e  r o z n ie s io n e  zos t ał y  

p r z e z  d r u k  p e r j o d y c z n y  po  całej  E u r o p i e ,  p o k a z a ł y  się d w i e  o d p ow i e dz i  
w  j ę z y k u  f r an c us k i m.  J e d n a  w y d a n a  z os t a ł a  w  P a r y ż u  p r z ez  b ez i mie nnego  
p o d  t y t u ł e m :  l t e p o n s e  a u x  d e p e c h c s  d u  c h a r g e  d ’ a f f a i r e s  d e
F r a n c e  a B e r l i n ,  p a r  u n  t ć m o i n  o c u l a i r c ;  d r u g a  w e  W r o c ł a w i u  
p o d  t y t u ł e m :  L a  v ć r i t e  s u  r  1 e s  d e p ć c h e s  d e  M .  C i r c o u r t , c h a r g e  

d ’ a f f a i r e s  d e  F r a n c e  a B e r l i n ,  p a r  l e  c a p i t a i n e  Z i e l i ń s k i .
W  p i e r w s z e j  z t y c h  b r o s z u r ,  po  s t o s o w n y m  w s t ę p i e ,  zbi ja  b ez im ie n ny  

a u t o r  k a t e g o r y c z n i e ,  p u n k t  po  p u n k c i e ,  w s z y s t k i e  t w i e r d z e n i a  p.  Ci rcour t ,  
i w y k a z u j ! ,  że t en u r z ę d n i k  d o p u s z c z a j ą c  się  . n i k c z e m n y c h  i n s y n u a c j i  
i k ł a m s t w  o b u r z a j ą c y c h ,  z szed ł  na  p r o s t e g o  p o t w a r c ę ; «  k o ń c z y  ogólnemi  
i r ó w n i e  j ak  w s t ę p  s t ó s ow n ći n i  u w a g a m i .  Z i o m e k  Zie l iński  ( J ó z e f ;  oddał  
s p r a w i e  p u b l i c z n e j ,  d r u g ą  b r o s z u r ą  w i e l k ą  t akż e  p r z y s ł u g ę .  P r a c a  jego 
j e s t  nie  t y l k o  p r o s t ą  o d p o w i e d z i ą  na  k ł a m l i w e  de pes ze  p.  C i r c o u r t ;  j es t  to 
o b r a z  w y p a d k ó w  p o z n a ń s k i c h ,  s k r e ś l o n y  z g r u n t o w n o ś c i ą  u m i a r k o w a n i e m

i tern u c zu c ie m ,  k t ó r e  b i o r ą c  p o c zą te k  w  mi łośc i  p r a w d y  i o j c z y z n y ,  p rz e­
mawia s k u t e cz n ie  do  serca  i u m y s ł u  c z y t e l n i k a ,  n a w e t  n a j ba r dz ie j  u p r z e-  
d z o ne go .  S z c z u p ł o ś ć  miej sca  nie p o z w a l a  n a m  w c h o d z i ć  w  d ł u ż s z y  tej  bro­
s z u r y  r o z b i ó r ;  p r z y t o c z y m y  t y l k o  p a r ę  u s t ę p ó w  z s a me go  zakończeni a.

J e ż e l i  F r a n c y a  j e s t  i n t e r e s s o w a n ą ,  m ó w i  Z i e l i ń s k i ,  mieć  swo ic h  
k o n s u l ó w  i a j e n t ó w  d y p l o m a t y c z n y c h  w  M a d a g a s k a r  l ub  w  M a n i l l i ,  dla 
c ze go  p o p r z e s t a j e  n a  z a s i ą ga n i u  w ia d o m o ś c i  o Po l sc e  w  W i e d n i u ,  Ber l inie  

i  P e te r s b u r g u , u  na szy ch  c iem ię z có w ?  C zyż  ona w ie  co s ię  p r z y g o t o w y -

w a  n a  t y m  o b s z e r n y m  p r z e s t w o r z e ,  p r z e z  n as  i p r z e c i w k o  n a m ?  G d y b y  
k o n s u l o w i e  f r a n c u s c y  w  P o z n a n i u ,  K r a k o w i e  i L w o w i e  wi dz ie l i  b y l i  na  
w ł a s n e  o c z y  p o p e ł n i o n e  t am b e z p r a w i a ,  n i e  p o t r z e b o w a l i b y ś m y  zbi j ać  p u ­
bl icznie  d o k u m e n t ó w  d y p l o m a t y c z n y c h , na  m ó w n i c y  f r a n cu sk i e j  p r o d u k o ­
w a n y c h . *

. . . .  R z ą d c y  w s ze lk ie go  r o d z a j u ,  r e p r e z e n t a n c i  l u d u  w  N i emc ze ch  i w e  
F r a n c y i ,  w y  n a d e w s z y s t k o  zacni  m ę ż o w i e ,  k t ó r y c h  w y b ó r  l u d o w y  p o w o ­
łał  do  k i e r u n k u  losami  F r a n c y i ,  i do  p r z y g o t o w a n i a  l o s ó w  l u d z k o ś c i ,  c zy ż  
m n i e m a c i e ,  że dope łn ic ie  w a s z e g o  o b o w i ą z k u ,  że z as p ok o ic ie  w a s z e  s u m n i e -  
n i c ,  że p o r z ą d e k  z p o m y ś l n o ś c i ą  w e w n ą t z ,  a pok ój  na  z e w n ą t r z  b ę d ą  z a ­
p e w n i o n e ,  s k o r o  p o z w a l a ć  będziecie  na  d o k o n y w a n i e  t ak i c h  c z y n ó w  i na  
p a n o w a n i e  takicl i  z a s a d ?  C z y ż  z a p o m i n a c i e ,  że  z ł y  p r z y k ł a d ,  i d ą c y  z g ó r y ,  
z a r a ża  n i e r ó w n i e  p r ę dz e j  s p o ł e c z e ń s t w o  ni ż  p r z y k ł a d ,  i dąc y z  d o ł u ?  L u d  
bę dz ie  s z a n o w a ł  og ła s za ne  p r z ez  w a s  p r a w a  i z a s a d y  w ó w c z a s ,  k i e d y  b ę ­
dzie  w i d z i a ł ,  że s ą  o b o w i ą z u j ą c e i n i  ws z ę d z i e  i dla  każdego .*  Dla l ep sze go  
o d d a n i a ,  choć  w  ki lku  w y r a z a c h ,  na sz eg o  o t y c h  d w ó c h  b r o s z u r a c h  s ą d u ,  
d o d a ć  j es zc ze  w i n n i ś m y ,  iż one  s ię  n a w z a j e m  u z u p e ł n i a j ą ;  j eże l i  b o w i e m  
os t a tn i a  zaleca się p o w o ł a n i e m  wi e lu  a u t e n t y c z n y c h  d o k u m e n t ó w  i o b s z e r -  
n i e j s z e m ,  w o g ó l n y m  s e n s i e ,  r o z u m o w a n i e m ,  p i e r w s z a ,  o d p i e r a j ą c  z w y -  
e ięzko p o zb i e r a n e  p r z ez  a jen t a  f r a n c u s k i e g o ,  w  s a lo na ch  b i ó r o k r a c y i  p r u ­
s k i e j ,  baśnie  i k ł a m s t w a  p r z e c i w  w y w o ł a n e m u  h a n i e b n ą  r e ak c i ą  p o w s t a n i u ,  
d a j ą  w i e r n y  r y s  z a s z ł y ch  k ol ej no  w y p a d k ó w .  Do d a ć  i to  n a le ż y ,  że obie  
te b r o s z u r y  u t w i e r d z a j ą  p r z y c h y l n ą  s p r a w i e  po l sk i ej  o p i n i ę  p u b l i c z n ą ,  k t ó ­
ra  de pe s ze  p.  C i r c o u r t ,  j a k o  f a ł s z y w ą  m o n e t ę ,  ws z ę d z i e  z  n i e d o w i e r z a n i e m  

i o b u r z e n i e m  p r z y j ę ł a .  ( D e m .  P . )
A  n  g  1 i  a.

L o n d y n  2 6 .  L ipc a .  — W e d ł u g  wi eśc i  z W a t e r f o r d  z i 7 .  b y ł o  t am 
b a r d z o  n i es po ko jn i e .  M c a g h e r  o d b y w s z y  m e e t h i n g  w  h r a b s t w i e  T i p p e r a r y ,  
g dz ie  w e d ł u g  z w y c z a j u  lud p o d b u r z a ł ,  w s z e d ł  na  czele p r z y n a j m n i e j  2 0 0 0  
ludz i  m ię d zy  2  a 3  z r a na  do  W a t e r f o r d .  O d  j e g o  n i e d a w n e g o  u w i ę z i e n i a  
z n ac zn ie  w z b u r z e n i e  w z r o s ł o ;  w e r b o w a n i e  do  k l u b ó w  i s p r z e d a ż  b ron i  z n a ­
cznie  s ię  p o w i ę k s z y ł y .  M e a g h e r  mia ł  dzień w p r z ó d y  z a p y t a ć  l u d u ,  c z y  
jes t  g o t o w y m  p o m a g a ć  m u ,  g d y ż  j eż e l i b y  g o  j es zcze  raz  u wi ę z i ć  chciel i ,  
w t e n c z a s  n ieob ej dz i e  się bez walki .  Ł a g o d n y  w p ł y w  d u c h o w i e ń s t w a , k t ó r e  
z m a ł y m  w y j ą t k i e m  ż y c z y  sobie  p o k o j u ,  codzi eń  więce j  n ikn ie .  O k o l i c z n o ­
ści n a k a z u j ą  r z ą d o w i  ś r o d e k ,  j a k i e g o  się  c h w y t a ć  m a j ą ;  g d y ż  p r zes i l en i e  
z k a ż d y m  d ni em s ta je  się n iebezp i eczn ie j sze .  O r g a n i z a c i a  k l u b ó w  i u z b r o ­

j e n i e  c o dz i eń  w i ę k s z ą  w z b u d z a  o b a w ę ,  i l u d  n i e k r y j e  się w c a l e  z  t e i n ,  że  

n i m  się ż n i w a  s k o ń c z ą ,  s t a n i e  ‘2 0 0 , 0 0 0  ludz i  w  b r o ń  p a l n ą  i p i k i  u z b r o j o ­
n y c h ,  a w t e d y  r z ą d  angie l ski  n i e w y c i ą g n ą w s z y  n a w e t  z p o c h w y  miecza  
bę dz i e  m u s i a ł  u s t ą p i ć .  P r z e w o d n i c y  k l u b u  w y d a l i  u p l y n i o n e j  s o b o t y  c oś  
n a ks z t a l t  man i f es tu  w  D u b l i n i e ,  w  k t ó r y m  w r ę c z  o ś w i a d c z a j ą ,  iż z a m i a ­
r e m o r g a n i z a c j i  k l u b ó w  j e s t  zwa l i ć  w ł a d z ę  p r a w o d a w c z ą  ang i e l sk ą  w  I r l an -  
dyi .  Z r e s z t ą  p r o t e s t u j ą  p r z e c i w  t em u,  j a k o b y  zmierza l i  do  o ba len i a  p o r z ą d k u  
soc j al nego.  — P o d o b n i e  i w A m e r y c e  I r l a n d c z y k o w i e  n a d z w y c z a j  s ą  c zy n ni ,  
i c h w y t a j ą  się n a je n er g i c z n i e j s z y c h  s p o s o b ó w  do  o s w o b o d z e n i a  s w e g o  r o ­
d z i n n e g o  k r a ju .  N a j n o w s z e  d oni es ie ni e  z N o w e g o  Y o r k u  z 5 .  L ip c a  p o ­
w i a d a  co n a s t ę p u j e :  » W  N o w y m  Y o r k u  o d b y ł y  s i ę  l iczne  d e mo n s t r a c i e  na  
r z ec z  n iepodl eg łośc i  I r l a ndy i .  3 .  Lipca w y s z ł a  b r y g a d a  i r l an ds ka  w  celu 
o d p r a w i e n i a  m ee t i n g u  w bl iskości  N o w e g o  \ o r k u .  O k o ł o  2 0 , 0 0 0  l u d z i  
b y ł o  t ego  u cze s t n i ka mi .  P e w i e n  M o r n e y  o b j ą ł  u r z ą d  m ó w c y ,  i m i ę d z y  i n -  
n emi  p o w i e d z i a ł  j a k  n a s t ę p u j e :  » » G z y  ś c i e r p i e m y  d ł u ż e j ,  a b y  a r y s t o k r a ­
cja ang ie l ska  j es zcze  się k r w i ą  i p o te m I r l a n d c z y k ó w  t u c z y ł a ?  ( N i e !  N i e ! )  
C z y  c hc ec ie ,  a b y  taż a r y s t o k r a c j a  d łu że j  I r l and i ą  ł u p i ł a ,  a b y  o j c ó w  n a s z y c h ,  
k r e w n y c h  n a s z y c h  zabi j a ła  i d e p o r t o w a ł a ?  ( N i g d y !  N i g d y ! )  D o b r z e  w i ę c !  
c zy  s ł o w a  o s w o b o d z ą  I r l a n d i ą ?  ( N i e !  N i e ! )  W i ę c  j es te śc ie  za  w o j n ą ?  
( T a k !  t a k ! )  A z a t e m  m u s i m y  się tein z a j ąć  i p a r ę  t y s i ę c y  a m e r y k a ń s k i c h  
I r l a n d c z y k ó w  p o s ł a ć ,  k t ó r z y  się do  s w y c h  w s i  u d a d z ą  i u j ą w s z y  o j c ó w  
i p o w i n o w a t y c h  s w y c h  za ręce  r z e k n ą :  n u ż e  t e d y !  c h w i la  wa l k i  z b l i ż y ła  
się.  P r z y c h o d z i m y  dać  w a m  poinoc.  ( g r z m i ą c e  z a d o w o l e n i e )  T a k !  r ó w n o ­
cześnie  u a p a d n i c m  na  K a n a d ę ,  I n d i e ,  I r l an di ą ,  d a k !  to  k r w i o ż e r c z e  p a ń ­

s t w o  t rze ba  zdruzgot ać .***
L o n d y n ,  d.  2 4 .  Lipca .  — Z a  p o m o c ą  t e l e g ra f u  n ad es zł a  t u  w i a d o ­

m ość  z D u b l i n a ,  iż mi as t o  aż do  w c z o r a j s z e g o  w i e c z o r a  z a c h o w a ł o  się  s p o ­
koj nie .  T i m e s  d o n o s i ,  że f lota p o d  s i r  C h a r l e m  N a p i e r e m  o d p ł y n ę ł a  k u  
b r z e g o m  i r l an ds k i m , a b y  w e s p r z e ć  ś r o d k i  l o r d a  C l a r e n d o n a  w  celu p r z y t ł u ­
mieni a  p o w s t a n i a .  D o d a j e  o n a ,  że w s z y s t k i e  w i ę k s z e  m i a s t a  I r l an dy i ,  
a szczególnie j  t e ,  w k t ó r y c h  z a p r o w a d z o n o  p r a w o  w y j ą t k o w e  l eżą  nad m o ­
r z e m ,  i z t ą d  r ó w n i e  na  dz ia ł an i a  f loty j a k  i w o j s k a  l ą d o w e g o  s ą  w y s t a ­

w i o n e .
H i s z p a n i a .

M a d r y t ,  4 9 .  L ipc a .  —  R z ą d  o t r z y m a ł  na  d r o d z e  t elegraf icznej  d o ­
n i es i e n i e ,  że o dd zi a ł  k a l i s t o w s k i c h  p o w s t a ń c ó w  p o d  d o w ó d z t w e m  R i g a l d y  
u m k n ą ł  z N a w a r r y  do  F r a n c y i .  P o  o d e b r a n i u  tej  w i a d o m o ś c i ,  s p o d z i e w a -  
m y  s i ę ,  m ó w i  I l e r a l d o , że n a w e t  p r z e c i w n i c y  nasi  m e m o g ą  z a p r z e c z a ć ,  iż 
w  p r o w i n c y i  N a w a r r y  nie  ma wi ę ce j  b a n d  p o w s t a ń c ó w .  — S k o r o  p o w y ż s z e  
u w i a d o m i e n i e  n a de s z ł o  d o  la G r a n j a ,  p r z e d s t a w i ł  s ię  p r e z e s  m i n i s t r ó w  k r ó ­
l o w e j  i o ś w i a d c z y ł  j ej  ż y cz en i e  s w o j e , a b y  jć)  d o s t o j n y  m a ł ż o n e k  b y ł  p r z y ­
t o m n y m  p r z y  p r z e c z y t a n i u  d e p e s z y  tclegraf iczućj .  K r ó l  p r z y b y ł  r z e c z y -
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wiśc i e ,  i po przeczyt aniu doniesienia przez  księcia W a l e n c j i ,  wdał  się 
w  długą  rozm owę  z obiema dostojneini  osobami ,  co ich wielce zadowoli ło.  
— Jene ra łnych  komendan tów  p ro wincy )  Alavy,  Biskaji i Guipuzvoy  zło­
żono z u r zędów.  —  Karl i s towscy powst ańcy ,  k tó rzy  z Por tugal i  do Es t r e-  
m a n d u r y  w pad l i ,  udali  się w k i e runku  Manchy.  W  Almaugro rozeszła się 
po g ł o s k a ,  iż 4 3  z nich pod naczelnikiem Peeo s tawi ło się w Almodovar  dcl 
Cam po. — Przedwczo ra j  wieczorem zawitał  delegat papieski Mons.  Brunell i  
o śmiokonnym pojazdem d o l a  Gran j a ,  gdzie ma złożyć pismo zawierzyt el -  
niające go jako nu nc ju s z a  p rzy  królowej .  G a c e t a  ogłasza dek re t ,  mocą 
k tó r ego  zamianowano jenera lnego dy rek to r a  po l i c j i ,  k t óry  bezpośrednio od 
minis t ra  spr aw  we wnę t r zny ch  zawis łym będzie.

Dnia 9.  t. m. W  Estelli (N aw ar r a )  na rozkaz  jenera ła  kapitana Vil lalosyu 
rozs t rzelano 0.  schwy tanych  oficerów ka rl i s t owsk ich , w godzinę  po ich 
u j ęc iu ,  j akkolwiek to się stało w  niedzielę.  Ci sami oficerowie mało co 
przedt em dos t awszy  w  ręce óśmiu żandarmów,  opat rzyl i  ich w żywność  
i na wolność wypuści l i .  — Depesza telegraficzna donos i ,  że 12 .  t. m. do 
Ba yon ny  p r zyby ło  3 4  zbiegłych kar l is tów.

G a 1 i c y  a.
Fcs t enbu rg  bu rmi st r z  by ły  miasta L w o w a ,  dotąd  pobiera pensyą  b u r ­

mist rza i p ensy ą  deputowanego s t anowego.  W i d m a n  zas t ępuje  miejsce 
bu rmi st rza,  pobiera pens yą  kre i shauptmana,  a p rzy tem,  ośm reńskich diety 
dziennej .  Ćhomiński  by ły  sekretarz  gubiernia luy,  dotąd ma bióro w gu -  
bernium i pobiera naj regularniej  ca łkowi t ą pens j ę .  T oż  samo o Sacherze,  
Kara ienobrodzkim i t. d. powiedzieć możemy.  Podobnie  wszyscy  n iby po- 
u s u w an i  u rzędni cy  pobier ają  swe  p e n s j e  ca łkowi t e ,  a ich posady nie są 
n a w e t  stale obsadzone.  Z s ł ów Stadiona  wyrzeczonych  w izbie dowiedz ie ­
l i śmy się,  iż dotąd jes t  gube rna tor em Gal icj i ,  a z źródeł  innych wiemy 
że niektóre prezydyalne  re fe ra ta ,  kazał sobie posył ać  do roz t rząsani a!  
W i d a ć  b iu ro k r ac j a  ma zawsze nadzie ję ,  iż da w ny  stan rzeczy w ró c i ,  że 
posad y  swe nap ow ró t  obejmie!  Co też powiedzą  ci i inni nasi urzędnicy,
0 wniosku ,  k tóry  w początku po uk ons t y tuowan iu  sejmu ma być uczyn iony
1 ni ezawodnie większość g ło sów będzie miał za sobą ,  aby  wszystkich w y ż ­
szych  u rzędników,  k tó r zy  dawnemu  przez r e w o l u c j ą  obalonemu sys temowi  
s ł uży l i ,  pousuWać.  Dobblhoił '  wyraz i ł  s ię,  iż tylko w tedy  minis teryum 
może wziąść odpowiedzia lność  za p r o w i n c j e  na siebie,  jeżeli zupełnie 
no w y mi ,  z jego dcmokratyczncmi  zasadami zgadzającymi się ludźmi,  uizęda  
bedą  obsadzone.  P a n o m  urzędnikom pol i tycznym i f inansowym p rz yp om in a ­
m y ,  że w konsty tucy jnem państwie nie może być  ani em ery tu ry ,  am tez 
n iema pewności  żaden u rzędn ik ,  j ak  długo go minis ter  jaki  zechce za t r zy­
mać w  urzędzie.  Za każdą zmianą minis teryum i u rzędn ików zmieniają.

Z  źródł a bardzo s zanownego,  j ak  powiada p rezyden t  Gołuchowski ,  a jak  
my  powiemy  z us t  s zp i ega,  dowiedzia ło się p r ezydyum , ze s t r onn ic two 
r ewo lucy jne  (Ums tu rzpar te i ,  widać,  iż pan Gołuchowski  s t udya  robił  z pism 
s t adyonowsk ich  zamyśla r e w o lu c j ę  zrobić we Lwow ie  na du.  12 .  Lipca, 
i rozesłało po obwodach  w ezwan ie ,  aby  zwolennicy tego s t ronnic twa  zjeż­
dżali się na ten dzień do Lwow a .  Otóż pan p rezydent  rozesłał  l isty poufne 
po  k r e i sha up tm ana ch , ażeby chcących wyjeżdżać do L w o w a  z ob w o dó w  
nicwypuszczai i .  Panie prezydenci e!  jeżeli  ty  na doniesienie j akowegoś  
szpiega natychmias t  uwie rzy ł e ś  w zamachy rewolucyjne ,  a z wpat rzeni a się 
w  życie narodu  n iepowzią lcś  tego p r zekonan ia ,  iż na ród cały bez w y j ą t k u  
niczego gorącej  życzy,  jak p o ko ju ,  toć nie tobie rządzić krajem pięeiomi- 
l i onowym.  A gdy jeszcze do tego w yp adn i e ,  że na doniesienie szpiega 
dałeś nakaz rycza ł t ow y  s t a ros tom,  aby niepuszczali  z o bw o d ó w  chcących 
do L w o w a  jechać,  toć jaśniej szy jeszcze stanie d o w ó d ,  że kto tak lekko 
myślni e łamie najświętsze p r awa  kons ty tucy jne  p r aw a  osobistej  swobody ,  
t emu do elementarnej  klassy wrócić po t r zeba ,  aby mógł  wykształcić  się 
k iedyś  na u r zędnika  kons ty tucy jnego.  tG.  N.)

Z  J a s i e l s k i e g o .  —  W  Brzyskach ,  majętności  małoletnich spadko ­
b ier cy  śp. Karola  Kotarskiego,  dali włościanie tamtejsi  dowód  rzadkiej  p r z y ­
chylności  dla d w o r u ;  na zwołanie  wysz ło  ich sto ki lkudziesiąt  z sierpem 
do ż n iw a ,  a gdy  im po skończonej  robocie za całodzienną pracę płacić

chciano,  podziękowal i  za pieniądze,  oświadczając,  że wszys tko  zboże darmo 
dla swej  dobrej  pani  chcą zebrać. Miło nam podać ten wypadek  do pub l i ­
cznej wiadomośc i ,  z którego się dowodn ie  okazu je ,  że i włościanie umie j ą  
być szlachetnymi i wdzięcznymi.

Właśn i e  także dowiaduj emy  się od p. Konstant ego R u c k i e g o , że byl i  
j ego poddani  w Ko lbuszowy prze/ ,  wdzięczność za da row aną  im pańszczy­
znę ,  zsiekli bezpłatnie łąki  i w przeciągu dwóch  dni żyto  zżęli.

K s i ę s t w a  Nadd unaj sk i e .
Od  g r a n i c  W o ł o s z c z y z n y  1 8 .  Lipca. — W e d lu g  doniesień z J as s  

pod 17 .  t. m. 4 0 0 0  Rossian tam pozostało.  W  Wołos zcz yź n i e  posuwa ją  
się Rossianie bez najmniejszej  przeszkody.  Jak  pow iada j ą ,  ściąga się 
1 5 , 0 0 0  do małej W o łos zcz yzn y .  l ) o  K ra jo w y  przeznaczono 3 0 0 0 -  Ocze­
kują  tu księcia Bibesko z Kronsz tadu  z pow ro t em ,  w  którego imieniu j u ż  
rządzą.  — Książe S tu rdza  wciąż t rzyma się na swem Wysokiem s t anowi sku,  
chociaż inu go żaden bezwątpi enia  szlachetnie myś lący człowiek niezazdro-  
ś c i : śmierć met ropol i ty  Melet ios ,  najzaciętszego jego p r zec iwn ika ; epidemia 
cholery,  która  bo ja rów  na wszys tkie  s t rony  świata  po rozgani a la , dalej 
świeżo zaszłe zmiany w W o ło s z c z y ź n i e ,  kiedy w Mołdawi i  n ieudały się 
zabiegi,  wszys tko to są dla księcia S tu rd zy  nader  pomyś lne  wypadki .

Z B u k a r e s t u  13-  Lipca. — Nasze stosunki  tak szybko  się zamieniają,  
iż nikogo dziwić się n iepowinno,  że zaledwo p rzy w ró co n y  d a w n y  po rzą ­
dek nanowo  zwalono.  Dzień 11 .  Lipcu po wydaleniu  się rządu tymczaso­
wego przeszedł  pozornie  w  spokojności ,  12 .  byli kupcy,  i klassa p r a c u ­
jąca i niepracująca w  poruszeniu .  Uderzyli  w  dzwon  na g w a ł t ,  t łumnie 
udali się do met ropol i t y,  wyrzucal i  mu złamanie przysięgi  i zmusil i  go j e ­
szcze raz do zaprzys iężenia  konstytucyi ,  z wy ją tk i em j ednego pun tku  , t y ­
czącego się własności  g ru n to we j ;  met ropol i ta  wyda ł  odezwę ,  woj sko  ze 
swoim komendant em stało spokojnie  w  koszar ach,  wszędzie pow iewa ły  
t r ó jko lo rowe  włoskie sz t andary ,  gdy tymczasem t ł umy  ludu obiegały i spu ­
stoszyły7 kilka domów.  K ur i e rów  wys łano,  d l a  o d w o ł a n i a  n a  d n i u  
10 .  p o d c z a s  n o c y  z b i e g ł y c h  c z ł o n k ó w  r z ą d u .  P r z y c z y n y  tak 
szybkiej  i nagiej zmiany w charakterze boj arów  szukać należy.  Za ledwo 
tymczasowy rząd ustąpi ł ,  a zaraz wszczęła się między nimi kłótnia o miejsca. 
Każdy  chciał być Ka imek an em, większa część chciała p ow ró t  Bibcska nie­
podobnym uczyn ić ,  aby krzesło książęce t ym dłużej  wakowa ło.  — Przeci ­
wnie reakcia daw nych  u r zędn ików i wyższych  bo ja rów  wys tąp i ł a  w id o ­
czniej:  r o s p o  wszeebniano,  iż ani śladu nieina Rossian na granicy,  że zbrojna  
pomoc przyjdzie  itp.  Szczególniej  , że tu wcale nic pewnego o porusze­
niach Rossian i T u r k ó w  nic w ie m y ;  Duhamel  i Kotzebue rozgłaszają  i p o ­
wta rza j ą  o ich wk raczan iu ,  a jednak  o prawdzi e  nikt  się przekonać  nie 
może.  Jeżeli  odwołani  cz łonkowie  byłego r ządu t ymczasowego powrócą ,  
w ted y  powstani e zno w u  starcie pomiędzy nimi a pułkownikami  Odobesko i 
Salomo stojącymi na czele mil icj i .  Por ta  oprócz ko rpusu  wo j ska ,  zamia­
nowała  jeszcze nadzwyczajnego komissar za ,  i to w osobie posła  do Bedon 
przeznaczonego Kiamil  baszy.

B u k a  r e s t ,  15.  Lipca.  —  W c z o r a j ,  po d ług ich ,  dosyć  bu rz l iwych  
rozprawach ,  w k tórych z ludem także stan kupiecki  i duchowieńs two udział  
b r a ło ,  pu łkown icy  Odobesko i Solomon podali  się do dymissy i ,  przyczein 
zast rzeżono im z lS l e tn i e j  s łużby wyp ły wa jące  pretensie.  Potem Solomo 
odprowadzi ł o pięciu znakomi tszych wołoski ch kupców dia bezpieczeństwa 
w  nocy przez Giurgewo  do Mchadi i .— Wie cz o re m p rzy odgłosie d z w o n ó w  
przyjechal i  z odwo łanych  cz łonków r ządu  Eliade. i  Kons tan tyn  Phi l ippcsko;  
reszty dzisiaj się spodzi ewają.  — Dzisiaj ,  podczas ukł adów z wo j skowośc i ą  
o niektóre żądane przez nią przy rzeczen ia ,  uprowadzi l i  nagle żołnierze me­
tropoli tę do koszar ;  uderzono w dzwou  na t r w o g ę ,  lud otoczył  koszary,  
lecz zaraz się zn ow u  porozumiano i uwolniono  metropol i tę .  P o  up ływ ie  
kilku godzin zgiełk się p o w tó rz y ł ,  pon ieważ  wo jskowi  cztery przed bu d y n ­
kiem r ządow ym ust awione działa do koszar  up rowadz i ć  chcieli. 0  te działa 
•zresztą j uż  wiele razy by ły  za t argi ,  chociaż żadnej s t ronic n i ep rzynio s łyby  
u ż y tk u ,  ponieważ tu niema os t rych ł adunków armatnich.

S P R Z E D A Z  K O N I E C Z N A .

Sąd Ziemsko - miejski w Poznaniu, Igo wydziału, 
dn ia  8.  C z e r w c a  1818.

Ka mie n i c a  K o n s t a n t e g o  K n ł u b y  S e k r e ­
t a r za  R e g e n c y j n e g o  tu w  P o z n a n i u  p r z y  s t a ­
r y m  r y n k u  p o d  l iczbą 60. l e żąca ,  o s z a c o w a n a  
n a  12949 Tal .  12 sgr.  2 j  fen. w ed l e  t axy ,  m o ­
gącej  b y ć  p r z e j r z a n e j  w r a z  z  w y k a z e m  l i ypo-  
t e c z n y m  i w a r u n k a m i  p r z e d a ż y  w  Regi s t r a t u rze ,  
b ę d z i e  d n i a  6.  W  r z e z u  i a 1 8 4 8 .  p r zed  p o ł u ­
dn i em o godz in i e  l i s i e j  w mie js cu  z w y k ł e m  p o ­
s i edz eń  S ą d u  spr zedaną .

N i e w ia d o m i  z p o b y l u  w ie r z yc i e l e ,  j a k o  (o:
1 )  s p a d k o b i e r c y  zm ar ł e g o  t u  k u p c a  W  i n c e n -  

t  e g o R  o s e , i
2 )  o w d o w i a ł a  L u c y  a B o n o  z d o m u  B o c q u c t  

l u b  je j  sp a d k o b i e r c y ,
zap o zyw ają  się niniejszem publicznie.

S P R Z E D A Ż  K O N I E C Z N A .
S ą d  Ziemsko - miejski w P oznan iu  ', Igo wydziału, 

dnia 16. L u t e g o  1848.
Kamien i ca  z przynależy!ościami do  s p a d k o ­

b i e r c ów  J u l i a n n y  Ż y c h l i ń s k i e j  na l eżąca,  
t u  w P o z n a n iu  w  przedmieściu Sl.  M ar c iń sk i e m 
p o d  Nr .  163  l e ż ą c a ,  o sza co w an a  na 16,963 Tal .  
12 sgr.  5 fen.  w e d l e  taxy,  mogące j  b y ć  p r z e j r z a ­
ne j  w ra z  z w y k a z e m  h y p o t o c z n y m  i w a r u n k a m i  
w  R eg i s t r a t u r ze ,  ma  być d. 4. P a ź d z i o r u  i k a  
4848. p rz ed  po łu d n i e m  o godz in ie  10. w mie j s cu  
z w y k łe m  pos i ed zeń  Sądu sp r zedaną .

W  p i ą t e k  dnia  4. S i e rpni a  r. b. p r ze d  p o ł u ­
dni em o godz in i e  lOlej  bę d ą  w  P a w ł o w i c a c Ii 
r ó żn e  m eb le  i g a r d e r o b a ,  tudzi eż  2 k o i i e  p o ­
w o z o w e  i k o ń  w i e r z c h o w y  z p r z y b o r e m  p rz ez  
pub l i c zn ą  l i ey l a c yę  sp r zed awa ne .

P o z n a ń ,  dnia  1. S ie rpn i a  1848.
K e i g c l ,  Ręfereudaryusz.

K am ien i c a  w R y n k u  w m i e ś c i e  R o g o ź n i e ,  
z s z y n k o w n i ą ,  b r o w a r e m ,  s t a jn i ami ,  spi cl i er -  
k iem i sk l e p a m i ,  d o g o d n a  na za łożeni e  o b e rż y ,  
jes t  do  w yn a j ęc i a  o d  Sg o  Michała  r. b. p o d  la-  
godne in i  w a ru n k a m i .  —  Ma ją cy  chęć  d z i e r ż a ­
w ien i a ,  zgłos ić  się mogą  w  P  u z n a n i u  u k u p c a  
P a n a  K.  S z y m a ń s k i e g o  w  B a z a rz e  i w  R o ­
g o ź n i c  u D u t k i e w i c z a  na fo l w a r k u .

D O N I E S I E N I E  
O d  d n i a  1. S i e r p n i a  s p r ze d a j ę :  

p o j e d y ń c z e j  k a ru j k o w e j  w ó d k i  k w a r t ę  p o  4 sgr.  
wsze lk i ch  d u b e l t o w y c h  w o d e k  « « 5  —
s p i r y t u s u  w innego  9 0  ® t r zy ma ją ceg o  .< 7 £ —  

P o z n a ń ,  dnia  31.  L ipc a  1848.
C. F. J  a c n i c k e ,  

p o d  Nr .  17. S ze ro k i e j  u l i cy  p r z y  m oś c i e  
C hw aliszew sktm .


